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Nauka zawodu i praca walizkarza
[Po ukończeniu szkoły] pracowałem z rodzicami w sklepie, robiliśmy taki oddział z
[artykułami] piśmiennymi, dla szkoły. A potem widziałem, że to nie bardzo dobrze
[idzie], [to] ja razem z kuzynem otwieraliśmy jakiś sklep na ulicy Ruskiej niedaleko,
gdzie ta rodzina [mojej] matki mieszkała. Ale [jak otworzyliśmy] ten sklep to my byli
wtenczas jakieś 15 lat, za małe, i  po roku zamknęliśmy i poszliśmy pracować, ja
uczyłem się tego – walizkarzy i ten kuzyn to coś innego.
U kogo [się uczyłem zawodu]? Nie pamiętam, ale na głównej ulicy… jak to było…
Krakowskie Przedmieście. Tam były te sklepy lepsze, te ładne, te z walizkami. To
tam, to był sklep i pracownia, my byliśmy w pracowni. I na ulicę wyszedł sklep i on
tam sprzedawał.
[Dlaczego chciałem być walizkarzem?] To było niedaleko od nas,  ja niedługo nawet
uczyłem się… ja widziałem jak oni  to  robią i  to  mnie [się  podobało].  Po prostu 
widziałem  jak  robią  te  walizki  i  ja  chciałem  tego  zawodu.  I  kiedy  ja  zacząłem
pracować to z początku mnie już zapłacili, nie jako uczeń, tylko jako pracownik, teraz
już prosto zacząłem pracować. I  czułem się bardzo dobrze tam, ale zarobiliśmy
bardzo mało, to dlatego pojechałem do Warszawy. W Warszawie pracowałem na
ulicy Nalewki. To była żydowska ulica… przecież te sklepy, wszystko, te mieszkania.
I w 1937 roku zacząłem pracować przy walizkach. I pracowałem w 1939 roku przed
wojną, parę miesięcy, pojechałem do Warszawy, tam pracowałem przy walizkach, bo
tam zapłacili o wiele lepiej niż w Lublinie i tam byłem, mieszkałem do tygodnia przed
wybuchem tej wojny. Bo już mówili, tam gdzie ja pracowałem,  to oni prosili mnie,
żeby zostać tam, żeby nie bać się, że nie będzie wojny, ale rodzice bardzo chcieli
żebym ja wrócił, to wróciłem. I przyszedłem do Lublina tylko 1 września kiedy już
wybuchła wojna.



 
Data i miejsce nagrania 2006-11-30, Tel Awiw-Jafa

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Transkrypcja Jarosław Grzyb

Redakcja Maria Radek

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


